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,Cena ogłoszeń: 
11wiersz petitu lub* jego miejsce: 

przed tekstem — Mr. 2. 
'; za . tekstem' •— ' „ 1. 

w tekście ; — ,, 4. 
0'[postukiwaniu flracy za" 4 wiersze 
ijirl 1, każdy następny wiersz 50, fen. 

Pismo niezależne, Wychodzi codziennie rano, prócz dni! pqśip^tecznycfa. 
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Niezwykle pię-l 
kny i-oryginalny 
dramat indyjsk 
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w 6 część, 
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Warszawa, Trębacką 3fn 12.( ' 
los^w 20,000 i 1 premja Wygrywają iaz«'m 

• Cena losb w każdej kL 
Ciągnienie I Masy bdbędzle się dnia 

Na .40,000; . , , „ ,,.w .. _ 
4 majony 462 tysiące marek. Największa wygrana 350.000 mirok. 

ie 28 mk., */« 1«811 14 lii^., */4 lcNw 7 mk., Vs lo^n 3 mk. 50 tVn. 
lfc 

JŁ-

10 1.12 lipca 1919 r. •Losy 4ł # odebrania. 

laizi^jurt' 

Zarząd Budownictwa Wojsl 
"w B I A Ł Y M"S T 

i 

Potrzebni są technicy, dozorc^ 
masz\nrstki. 

UZwyacać się do Zarządu Budownictwa 
w godzinach biurowych. Pałac 

K#ściół 

Jaką wagę ludność polska w 
Białymstoku oraz w sąsiednich 
wsiach I miasteczkach przykłada 
do s odzyskania^ kościoła w Dojli­
dach, wykazała w niedzielę uro­
czystość Jego wyświęcenia. 

Od wczesnego rana do Dojlid 
napływały ' procesje ze wszech 
Stron, z chorągwiami, obrazami, 
procesje, w których wzięły udział 
tysiące. Obok bractw kroczyły 
związki robotnicze białostockie. 

Prześliczna pogoda sprzyjała u-
jcoczystośel. 

Była 
dziekan 

iodz, 

DW.0.G.W. 
K xi.. 

kanceliści (ki), 

Wojskowego 
Branickich. 

Związek wlóhiisty otwiera 
kooieritpi. Aj?,, ^ ^ ^ 
kancelarji Związki przy ul. jpynkowej 
nr. l (2 piętro) "ó<| dnia 6 bi m. w| go­

dzinach 9 doi l 1 od 4 Ido 7.« 

przyijmowane w 

brany tta cerkiew prawosławną. 

BR O 
GRUSZ 

Adwok, Przysięgi. 
rAttszAWY ;> 

zamieszkał w Białymstoku, ul. I-a 
KupleckaNr.l,domlW-ąo Puchalskiego. 

10 i pół, kiedy ks. 
Ohalecki w otoczeniu du­

chowieństwa Stanął u wrót ko­
ścioła 1 w przedmowie do ludu 
skreślił 

Dnieje kościoła. 
.Kościół #Dojlidach należał do 

unltów-kjitollkiów. Byli tu ochrzcze­
ni niektórzy % Ryjących * dotych*1 

czas katolików. Śą to żywi świad- ' 
kowle tuijj tej świątyni z Kościo­
łem Rzytrjsko - Katolickim, jako 
zabytki i powody katolicyzmu ko­
ścioła w Dojlidach '-służą znale­
zione na poddaszu tego kościoła 
dwa dużo"obrazy katolickie, ołta^ 
rzyk profesjonalny z monogramem 
łacłńskini, tabel ' ' J~"-'-'' 
kiego ołtarza 

arkaj mniejsze oraz sygnaturka^ odlana 
w roku 1733, i napisem łaciń­
skim „Laudetuf Jesus Ohristus.8 

Na rjroibę ypąrafjah z , DojHd i 
okolicznych wiosek, lieząeyeh 
przeszło 1,000 j osób, 4 - wobec 
tego, iż w Dojlidach |Fahjycznyeh 
pozostało tylko) ipkoło 6q prawo­
sławnych^ Mlnl^erszw.?/ Wyznań 
d. J25- 4 z# r w t a ' i |T- D- "znało za 
słu$zne zwrócić kościół # Dojli­
dach na Ufśytęk dawniejszych je­
go iwłaścicleli-kaiolikow. 

W kościele tynk mało pozostało 
dokumentów. pszystkie daw­
niejsze rpetryki s^ pisane po pol­
sku! Dokumenta rosyjskie pocho­
dzą z czasów późniejszych,, kiedy 
unja była skasowana carskim u-
kazem 1839 r. t kościół został 

- i I 

" i 

iro-

|Szy 
ile, 

lądów fundacji nie znajduje :hy 
test tylkc wzmianka w języku 
^fjskim, | że j niewiadomo "klej: 
eto funoował ten kościół 
llady fundacjijsą zatarte umyś 
jak to się zdarza w kościokch 
)0unlckich, odpowiedzieć truno, 

sżemy |ednak wskazać pęimą 
Jatę kiedy kościół w Dojlic^ch 
(siniał napewio, a mianowicie 
j-ok 1571, Pbd tą datą spotjj^a-
ły wtmtiank^ o tej świątyni 

eh h^absrW Zabłudow^kltign, 
ależącego wówczas do Griod ie-
'jtczów, fundatorów (kośclełi 
jipraśju l Zftbłudowiu. > 
j Dojlidy), pol śmierci Aleksai Ira 

;<iodk|ewlcza, w 1549 r. dos iły 
i^ najmłodszemu jego synowi Je-

IU. Aleksander Chodkiewjfcz, 
lak świidczrf „Monografje^ 
[|ssakowski«go (tom. 1, str. 

irszawa 18f6),byłrz,-katołikAm, 
.zaś łftnego wyznanłm,'j^k*ł|pz' 

iwnle ! sądzą • niektórzy. 
jiOdkl«wićzo^l# byłi funiatoł Jmi 

ł» Y DcjjUdach, z pewnoi plą 
l«i4 We moiaa, •pt%jxa*& 

musimy unicki eharaki 
świątyni, istniejącej już 
wieku". 

hr. 
Ś4. 

- w «i 
:er ' 
lvi 

Rozwarły się drzwi' kościoła 
Przejf kościołem zagrzmiała i 

wa wojske-wa... To znak zwycj 
stwa prawdy, to oznaka, że 

ki-

ii-
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D Y P L O 
Dramat de Aktywny w Ti częściach. 
Nad program4, Dział wokalno-kabaretowy. Występują 

litera potoki walczy za ojczyznę 1 
za wiarę przodków. 

Po wyświęceniu do wnętrza 
małego kościoła, weszli przedsta­
wiciele ftądu p^. radcowie rftlnł-
st«r|U0i apraw wewnętrznych Ła­
da tai; Twardo,, starosta d-r Cy-
łrowlez, kemliaśt N. Gydztk,\za-
stępea ataroały p. • Szymański, do­
wódca placu piiłkownlk Szyma­
nowski i inspektor Woźnlackl i in­
ni przedstawicieli? władz białosto­
ckich oraz orgmiizaejl, polskich. 

Kościółek mały. 
Z dawnych irnSt carskich zro-

ibiono ołtara wlefci i dwa ołtarze 
; małe. • \' 

Pierwszą &ł>zę|iw. przj wielkim 
Ołtarzu celebrował ks. dziekan 
Chaleckl. | ,' 

Równocześnie ha zewnątrz świą­
tyni drugą Ms^ę św. śpiewaną 
odprawił ks. Pryszmont, kazanie 
^aś wygłosił ks. pref. Piekarski. 
i Śpiewał chór kościelny biało­
stocki. 

Naokoło kościółka Uzyskanego 
Stały tysiące wiernych. 

Dopiero po nieszporach proce-
jje wyruszyły z-powrotem, żegna­
ne serdecznie, pifzez proboszcza 
iojłidzklegp, ks. Dudzińskiego, na 
.itóregó lltfach jaśniała radość... 

W czasie nabożeństwa kwesta-
rze zebrali sporo irosza na rzeczi 
nowego,, ubogiego (kościołar .para-1 

IJa|#go. \ 

^ e dworze w Dojlidach. 
po i wyświęceniu kościoła w 

Dojlidach p, Bzura, który pierw­
szy poruszył myśl odzyskania pol­
skiego kościółka l tak długo ko­
łatał, 'aż u rządu uzyskał zgodę 
r a to — zaprosił przedstawicieli 
|rładz do swofego- mieszkania na 
posiłek. * ; ,, . • 

Biesiada zamieniła się wkrótce 
na serdeczną wymianę myśli pa-
tijotycznych. 

Wśród biesiady baron Manteuf-
f«J, dzielący trudj gościnnych go­
spodarstwa, zebrał na rzecz ko­
ściółka wśród obecnych kilkaset 
rńarekJ: . ' . < 

i ; "*r~ . , 

TELEGR 
Komunikat Sztabu General­
nego ą d. 6-go lipca r. b. 

Front Galicyjsko-
Wołyńaki. 

Oddziały nasze zajęły Jeziorne 
l Kozłów, pozatdm na reszcie 
frontu bez ważniejszych zmian. 

Front Poleski. 
I Po dwudniowym zaciętym boju 

zjsstała sforsowana llnja Wiślicy. 
Nieprzyjaciel, uporczywie kotrata-
kując, cota się w kierunku wschod­

em. Obecnie llnja nasza przebiega 
wieś Zadubne—- Płotnlce*— 

toroben dalej wzdłuż Bobryka 
arki—*N owy Lwó*—Storzany. 

Pod Pińskiem zajęliśmy po 
kfótolm bo]u wieś Suszyckoje. 

I Na południowym odcinku sy­
tuacja bez zmiany. 
ijtfoiit Litewsko-Białoriiski 

i Silny a|ak bolszewicki na nasze 
pizycje ńa. odcinku jgnalino-Dor-
gleUszk! zwycięsko odparty, przy-
cfemj zdobyto w kontrataku 1 ka-
fjjbin masiynowy f wzięto kilku-. 
.oąstu jeńejów. Na rzece Mlad-

Ice nieprzyjaciel, został wypar-
swylsh pozycji w kierunku 

kowacz,) Zdobyto tutaj 2 kara­
ny maszynowe, wzięto 70 jeń-
fw. 1 
i Oddftałf grupy generała Mok-

f^^kiffo zdobyły w ataku wieś 

X!L A* JL X » 

,*M •baczewo 1: Hańczewieze, 
j i 1 

W iastipstwie! 1 Szefa • Sztabu ; Of ŃmafoMo, H a l l e r pułkownik. 
; ; , . iomUnik4 Sztaby Generalnego 
1 .1 . ' z ji. 7 'Utyja t. b. • * 

JT ̂ oiit ,,'4dł«y|fk^W6łyń-

'Bez wi pych astoian. 

Front Poleski. 
Nieprzyjaciel cofa się na 

ciłej linji, wysadzając mo-
stjy za sobą. i Oddziały na­
sze ąflobyły ha północnym 
odcinku Pchost i KarnieiJ, 
a na południe od Łuninca 
Ossowę. 
Front lrtewsko-bialoruski. 

Ożywiona działalność na-
szych patroli wywiadow­
czych. 

w zastępstwie Szefa Sztabu 
Generalnego, H a l l e r , pułkownik!. 

Wojska Hallera. 
BFRI^IN 7-7 (PAT). 

(ftidjo st. Poznańskiej), Ad­
mirał Fochę zawiadomił 
rząd. niemiecki w d. 30 
czerwca, ażeby przerwane 
w a... 22 czerwca transpor­
towanie wojsk Hallera pod­
jąć na nowo. Rząd niemie­
cki odpowiedział, że nara-
zie nie jest w możności 
przeprowadzać w dalszym 

| ciągu transportów armji 
aiera. ' : \ 
Bkoro tylko będzie możli­

we wznowienie przewozu 
wojsk Hallera, rząd nie­
miecki powiadomi o .tern* 
marsiałkm. Focha. '••' 

BBELW 7-7 (PAT).' Ra­
tyfikacja pokoju Wersalskie-
go \m. strony Nieitaiec prze­
widywań© jest w$ środę. ̂  

Vp rol.głlównej jJ()E D E B B | 9 
REDEflOWIE 

Obroha -Petersburga. 

;Judenio0 olwiadezył", że bqł* 
szeWiey 'ściągają','olbrzymje 
•siły oei#m obrony Pete; 
sburga. 

Hindenburi broni .Wil-
Jielnia. 

, .emliN 7it (PAT^M--
denburg wysłał do prezy­
denta r^publiljd • inieraieck|e| 
Hat, w | ktjórym prosił, p 
podanie do Wiadomości nai-

\ roćlu niemieckiego i państ^ 
koalicyjnych, że za wazystj 
kie rozporządzenie wojsko­
we od 29 sierpnia 1916 ro­
ku wszelką odpowiedział 
ność pohosi tylko on sam, 

'Rygąi zajęta ' praess I \ 
lotyszów. 

BERLIN 7-7 (PAT). Po­
między ' ]wqjskanii jtotew-
skiemi aiestońskiemi'I na­
stąpił roiejm. Wojska nief 
mieckie rhają opuścić Rygę 
d. 5 lipc^.. Wojska estoń 
skie pozostaną na swoic 
obecnych! pozycjach. Ryg 
zajmą wojska łotewskie. 

Kolczyk w koalicji. 
PARYŻ 7-7 (PAT). Rad 

jo st. Pozp.) Państwa sprzy 
mierzone ociągały się do4 
tąd z dznaniemi rządu K0ł-j 
czaka ze [względu na osta-J 
tnie klęsbji i z powodu nie-
przychylności, z jaką Koł-
czak odnogi się, do naiodów, 
wyzwokmkch z pod jarzma 
rosyjskiegb, a stanowiących 
państwa niezależne. Naj^ 
liespodziewaniej ' Japonji 
uwiadomiła Bntehtę, ż^ 

uznała rząd Kolezaka. Za>i 
skoczona w ten: sposób 
koalicja nip znalazła innej 
drogi wyjścia, jak tylko 
przyrzec/Kbłczakowi pomoc, 
bowiem ̂  Ehtenta nie może 
f>rzygląclać{. się biernie, jak 
Japonja bezwzględnie opa­
nuj© całą lyberją. 

Dbnik|n w Parylu. 
PARYŻ 7-7 (PAT). Je­

nerał Deni|km przybył do 
Paryża, flenikfna wydele­
gował-raąi- Eolozaki' ce­
lem poinfbknowatóa koalicji 
o | polfyozjftei ' -sytuacji ' w 
Rosji, 

wi swoim repertuar 

.N. 
SZi 

dzlslejsiem poitidzsniu żgło* 
no 4 wnjlpski. Najfi 

(PAD: 

ni 
' I 

s?imi wnioskiem j-««t wr I osek po­
sła Pąbalł, który ^(okrtl a mali­

na 100 morgów. 
•rugi wnlosek—wlęk uoścl ko-

mi4jt-~określa . majctourij na 300' 
mojrgów. ' • 

'rzecl wniosek—-po^łt^ Jun"ga 
i Sfarzyńskligo —r okreflja maxl-

gów, w 
cach do 

ykalniej-

mu(n na 100—300 miĄ 
pteirodzajkych zaś okcl 
knri morgów. ' 

warty w n i o s e k posłd Sędzi-
mlr4—max. 100—300 he warów, w 
niektórych wypadkach Sab Hek­
tarów.1 Pierwszy fwniose | tfpadł. 
Dru-il upadł również, l e p i [tylko 
4 głosami.. Lewica wszcz. i a M a ś l 
opuąciła saTę, p | przerw | lęfirica 
po 
wantę nad trzecim wijoskiem. 
Otrzymał on równą llezb| 
za i przeciw. Marszałek 
gnał na rzecz prawicy-

głosów 
|)tzstrzy-

Lewlca 
zaprotestowała. PoaledztUlle od­
roczono do d. 8-7 do5g. 
kiedy odbędzie się gł 
nad trzecim i czwartymj 
kłem. 

Hh«ł| pp„ 
iftoWanie 

wnlos-

)ść zauważyła :p. 
i naraz jedno:z 

ppp*y-
mał-

ed-

CMacja paryżan 
l dja Padęrews||e 

Wid. 23 b. m., w 
włeciornych, po bgłó 
Ju, kfedy Paryż pokrył 
tryunifaj|ieml sztandar. 
stkiOh, państw zwycięs. 
przez stolicę Francji 
żywiołowy strumień 
niesienia—-w jednej 
rzędnych sal restauijac; 
byłą fełę wzruszająca 
na wieść Polski l prezeJi 
strów Paderewskiego. 

Pre|zes rządu naszego 
wał 4 sali te] wieczerzę 
żonką| swą, panem Smulskji^ 
zesem wydziału narodowej 
sklego Ameryki północne] 
nym z najwybitniejszych Matle^nl-
karzy, amerykańskich, p. 
sem Wbite, oraz 
swymj p. Strakaczem. Sa 4 
wypełpiona do ostatnlegc 
sca; njastrój podniosły pot^g 
ły wykonywane po kolei 
państ^r ententy: Francji, 
Włochl Stanów Zjednoo^pn^ih, 
Belgii. 

Pubjiica 
dferewskieł 
saczęto wpłać z kilku stroU 

•v- Nieęh żyje Polskal Nijech 
żyje fadbrewski! M ą ^ a hymn 
Ęiol̂ kll[ :ł, i 

lały pierwsze ikotdy 
col'Polskę!-.' Wszyscy I'*-
powstali i w uro< cystern 

•kupieniu ,,»łuchatt ^Jtypst Po 
tttiift.rozleflM'.'iłę; odłtt-

szaląc* okliiki-1 ijmńi -'nrfaiiU 
radosni:: . I ' '; . :- I 

lvi! la Pologąe!- V .< e ^a-
• i 

1 
1 
1 
i i - * 
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Podczas tej Genetycznej owacji 
podszedł do' prezesa ministrów 
jeden z gości, mężczyzna średnie­
go wieku I odezwał się: 

— Panie prezesie ministrów 
Polski! Jestem jednym z tych 
Francuzów, którzy wojnę dziś za­
kończona, spędzili na froncie. Bi­
łem się za Francję, za jej całość, 
za jej szczęście, za jej honor, za 
naszą przyszłość i za nasze o~ 
gnlska domowe. Ale szczęśliwy 
jestem, że t^łem się również, la 
wskrzeszenie mrodów uciśnionycp. 

. pTak^n' naróde|m jest Polska,8 któ-

. rej' najlepszego^ syna widzimy w; 
\- Tobie,. panie ; (prezesie. ,. Polska) 

wolna, Polska, wskrzeszona -niech 
• i y j e ! ' ; ' • , ' •• •; 

Wzruszony przemową ta, pre- ^ 
zes' Paderewski wyciągnął w • po­
dziękowaniu dłonie do djtlelnego 
Francuza.. Teś podał mu swą le­
wą dłoń 1, Jakby tłumacząc siej 
r z e k ł : • • , . . - • 

— Nie mogę uścisnąć dłoni 
pańskich ręką: moją prawą, albo­
wiem zostawiłem ją1 na placu 
hoju... r 

Wtedy dopiero dostrzeżono, że 
człowiek ten jest kaleką wojen­
nym. Chwila była tak przejmują-
catl że na całej sali zapanowała 
cisza, W oeią^h Polaków zjawiły 
się łzy. Niektórzy nie chcieli na­
wet panować jnfrd. wzruszeniem. 

Po chwili jednak, wśród po­
wszechnego entUzjazmu, rozległy 
się znowu żyWe aklamacje, a mu­
zyka, na żądanie publiczności, 
powtórzyła „Boże coś Polskę!". 

Kijowie. 
Od osoby, .która wyjechała z 

Kijowa w d. 115 czerwca otrzy­
mała „Gaz. War," wiadomości o 
okropnera^ położeniu ludności tego 
miasta pod panowaniem bolsze-
ków. • , ' . 

Wszystkim daje się przedewszy-
stklem odczuwać groźnie głód. 
Dowóz produktów żywności do 
Kijowa pozwo|ony jest tylko z o-
kollc bliższyefh w promieniu 70 
wiorst. W wolnym handlu ceny są 
przerażające :l wprost bajeczne, 
jak oto funt cparnego chleba 27 
rb., malutka I bułeczka z szarej 
mąki 7—8 rb.|, szklanka kawy w 
cukierni 8—10 rb., tyleż kosztuje 
pasztecik z mięsem, ciastko, o 
ile się trafi, 15 rb. Aprowizacja 
rządowa dba przedewsźystklem o 
wojsko, ludność cywilna zaś dzieli 
się na 3,klasyk i) pierwszą sta­
nowią ciężko pracujący fizycznie-
i, przędniey sowieccy, 2) lżej pra­
cujący tj 3) pozostali, a więc lęka -
rze, adwokaci i t. d,, na służbie 
sowieckiej nie pozostający. Cl o-
statnl idostają porpół ćwierci fun­
ta chleba, pół funta cukru mie­
sięcznie i t. d. Na kartki często 
jednak nic dostać nie można. 

,'Wyslediardd z, mieszkań i z ca­
łych domów Jeit wciąż na po­
rządku dziennym, w wypadkach 
takich pozwał* się wysiedlonym 
zabrać z Mieszkania trochę bie­
lizny 1 'ubranie, dające się spako­
wać do ręcznej walizki Cały nłb-
mąl Peczersk został wysiedlony 1 
nosi obecnie nazwę Sowietskij 
Gorodok. 

'Wobec strasznej drożyzny Jud-r 
ność wyprzedaj© się- ze wsżysjt-" 
kiego, potworzyło się też mnóstwo 
sklepów .komis^yc^/ w- których: 
jprtedawao©-; t# tmichomólei »bur-
żuazji*. Niebawem jednak Bklepy 

Vei 

te opieczętowano 1 znajdujące się 
w nich rzzezy ^konfiskowano. 

Rządy sowieckie zmuszają gro­
dem całą niemali inteligencję do 
służenia sobie, a dla zatrudnienia 
tej chmary urzędników nakazano 
im cały szereg regestracji. Urzęd­
nicy wciąż obchodzą mieszkania i 
regestrują to rri^ble,. to odzież, to 
bieliznę, wreszbie odbywają nie­
wiadomo po co Ipomiary mieszkań. 

Potężnym środkiem trzymania 
całej ludności >jv karbach są po­
tworzone wszęjzte komitety do­
mowe, na które•' spada -odpowie­
dzialność za lo|ajn« .. zachowanie 
Się i posłuszeństwo /rozkazom 
Wszystkich ' mleiwikąńcówf danego 
domu. ' ' • • -

Właściciele domów; są faktycz­
nie wywłaszczeni,! ale gdy chcą 
zrzdc ^całkowicie swej własno 
ści nas' rzecz ! władzi, •' darowizny 
się ich nie przyjmuje. 

Postrach wśród ludności szerzy 
„czrezwyczajka". Rozstrzeli 

wania są zjawiskiem codzlennem. 
Gdy tak jak „przestępców" , roz-
strzellwuje się „burżujów" bez 
żadnego specjalnego powodu J o 
egzekucjach ogłusza się wówczas 
w gazetach, że nastąpiły (Skut­
kiem wprowadzenia w życie ter-1' 
roru czerwonego,'4 

Zegar urzędowy posunięty jest 
o 4 1 pół godz. naprzód, do pracy 
w biurach idzie się więc faktycz­
nie około 5 ran 5, gdy zaś zegary 
wskazują potno; jest obecnie • 
dzteń zupełny-. • , 

Wyjazd z Ki; owa jest bardzo 
utrudniony, dozwala się tylko wy­
jazd w misji un.ędoWej („koman-
dlrowka") i za przepustką czre-
rezwyczajkl. ! 

Regestracji iobcopoddanych", 
zwolnionych od służby wojskowej, 
dokonywano czterokrotnie. £a o-
bywatell polskich uznaje się tylko 
tych, co przybyli z Królestwa po 
r. 1909. * 

Du^o Polaków, zwłaszcza też, 
młodzieży akademickiej jest are­
sztowanych. * 

Włościanie na Ukrainie urzą­
dzają wcląt „'bunty? przeciwko 
władzom sotyieedm i wprowadzo­
nym przez nie , komitetom biedo-

ity". Większe Oddziały powstań­
cze, częściowo palityezne, częścio­
wo bandyckie, fhają na czele zna­
nych już wodzów, jak Grigorjew,j 
Machnow, Angier, Trepek, Żele 
ny, działających w różnych 
licach. 

oko-| 

Posłowie 
Białostoccy 

P. Józef J^Mityowicz. 
NUrpdz|ł, się 9 października 

1879 r., jako syn parowłókowego 
rolnika, w zaś< linku Poddubnle 
pow. Udzkiego. W ósmym £oku 
życia wyjechał do Petersburga 
1 wstąpił do szkoły przy kościele 
św. Katarzyny naÓwczas progim-
nazjum. Po ukończeniu tej szkoły 
z nagrodą w r. 1894 przeniósł się 
do szóstego gimnazjum rządowe-j 
.gg, które ukońeaył w r; 1898 z© 
srebrnym medah m. Przez,następ­
nych I pięć, lat od<l*wał slę%tudJorn: 
w petersburskim ^uniwersytecie na! 
wydziale prawnym. Jeden rok zo­
stał zmarnowany z powodu roz­
ruchów studencki sh, które wybuch­
ły ha wielką skalę w r. 1899, 
Jako objaw wzbfefającej w Rosji 
fili 'rewolucyjni. Ukończ>nlu! 
studjów we właściwym czasie sta­

nął na przeszkodzie tyfusT Prze­
życia które towarzyszyły chorobie, 
zrodziły gwałtowny pociąg do 
swoich,' do kraju. 

Po wybraniu świadectwa o u-
kończeniu kursu nauk. wiosną 
1903 r, wyjechał do Wilna I" tu 
oddał się pracy wychowawczej 
i społeczno-narodowej. Z Wllpaa 
odbji kilkakrotnie podróż do Kon­
gresówki I Galicji oraz zwiedził 
Śląsk Górny i Księstwo Poznań­
skie. 

Po r. (19p5 rozwinął szerszą 
akcję w Wilnie na dołu wycho­
wawczym. Niezależnie ód kiero­
wania lub opiekowania ilę. paru 
internatami, gdzie, młodzie* pry­
watnie kształciła się i Wychowy­
wała w duchu! narodowym, a «-
gzamlna składała zazwryczaj- w 
Petersburgu lub Moskwie ~* or­
ganizował młodziei. szkolną na 
zasadach fllomacko f areckich. 
pod hasłem: „Nauką, ojczyzna 1 
cnota" _ • :>< 

Praca organizacyjna objęła rów­
nież Kowno, Lipawę 1 IBynaburg. 

W r. ;1910 wyjechał fyo Char^ 
kowa naj uniwersytet w!.celu za­
kończenia studjów. W r. 1911 zło­
żył egzamin państwowy. 

Po powrocie do Wi na oddał 
się praktyce adwokackiej i kon­
tynuował mace wychowawczą, 

Po zajęciu Wilna pir^ez nlem-
ców brał gorący udział w orga­
nizowaniu życia polskięgj, zwłasz­
cza w zakresie kulturąlńo-ośwla-
tówym, jako członek zarządu T-wa 
Szkoły Polskiej oraz nauczyciel 
szkoły p. Czarnowskiej |, semina­
rium nauczycielskiego. ! 

W r.' 1915 został zaangażowany 
n» [stanowisko dyrektor^ gimna­
zjum w Białymstoku. I Dyrektor 
miał niezwykle trudne gadanie do 
spełnienia, ze względu na krępu­
jące stanowisko władz niemiec­
kich, trudnoici finansowe szkoły, 
brak sił nauczycielskich, wreszcie 
rozterki wewnętrzne, Jednak za­
danie to zostało spełnione: pol­
skie gimnazjum realne w Białym­
stoku niewiele ustępuje 
zorganizowanym szkołom średnim 
w Kongresówce. 

Nie uchylał się p. Zńiitrowłcz 
1 od pracy społeczne], 
gólnpści dużo pracował 
nek wydziału wykonawezjejgo Ceń 
trall. i 

Do Sejmu zóśtał wybrany, jako 
wyznawca hasła: „Bóg.j djezyzńą 
Lud". 

W szcze-
ąko czło-

Mowa posła H. Łosia,, 

północy. 
(rbga we-
m wro*t 

da, nte-

wygłoszona w sejmie ^-go lipca' 
wśród obrad nad monopolem wód-

czanym: 
Wysoki Sejmlel 

Mamy wrogów, rta mfschodzle 
zachodzie, południ,u i 
Mamy jeszcze piątego w| 
wnątrz kraju nąsfcgo. fT 
glem jest wódka. Co pn 
ma ona broni, armat 1 kkpablnów, 
ale Ileż to polskich sync^ prowa4 
dziła i, prowadzi do nędiy. 

Ileż to wódka zgubiła (gospoda­
rzy -i robotników, którzy wyszli 
przez nią na złodziejów, j rozbójni­
ków i rabusiów, tegpfwszy-
atklego nie spisałbym L~ " 
we] skórze. Mnie to aż 
przewraca się, -że my tu 
mie Uczymy, ze brąlkuj|! 
kartofli na wytywleńlf 
Ile tego marnuje się na 
W ustawie spirytusów 

'dziano, że wWłseeb 
blać się z tych ł«*>Vi ni 

na woło-
w głowią 

r Sej-
iyta i 

ludności. 
wódkę? 
powie-
wyra-
'W aż 

5000000 wiader wódki rocznie. 
Mnie coś okropnego wydaje, się. 

Przed wojną robiliśmy starania 
I uchwały po wsiach 1 gminach I 
prosiliśmy były \ rząd rosyjski* o 
zamknięcie karczem i gorzelń. 
Doktorowie >| duchowieństwo kładli 
starania, aby wódki pozbyć się, 

Widząc, ze jego państwo wód­
ka tak podkopuje/cesarz rosyj­
ski na_ początku wojny wszech­
światowej wydał zakaz używania 
wódki i nakazał zamknięcie wszy­
stkich karczem i giptzelnl. Warsza- '' 
wa widziała, Jak wódkę wylewa­
no do rynsztokowi ,'' ' ~ 

''ArrierykJi taka hogata i potęś-
na, a pr^ed piru tygodniami sejm 
amerykański ichfalli z końcem • 
bieżącego roku ' ftmjkną^ wszy> 
stkle gorzelni* 1 karpz^y.-'.' 

'W artykule/7-niym fcusta*y spł- '. 
rytusowej posiedziano je?t, że do / 
lat 16-tu nie wolho pić wódki. ( 
* Otóż npsza Polska zmartwych­
wstająca Jeszcze niema roku, ą ' 
my poimy Ją wódka. Czy tak mo­
że być? 

Otóż, my Polacy, powinniśmy 
brać przykład z Ameryki. 

Wymowife cyfry, 
Na krótką wzmianka pod tytu­

łem powyższym, prz^drukpwaną 
przez rfai z jednego i pism war-

"tziiwsklcl|, dał dł^iszą) replikę p.-
Homo lorlgus w huleja^dnem piś­
mie żydowsko rqsyjsk|lm i „Gołos 
Blełostoka". 

Nie mogąc obalić Wymownych 
cyfr, przytoczonych w«| wspomnia­
nej, wzmlance^p. Hc-mo longus 
wywinął j koziołka, w^dle swego 
zwyczaju,; przerzucił się na'zupeł­
nie if̂ ną płaszczyznę 1 jpoczął fan­
tazjować na terriafllęścl łapow­
ników żydów -I polaków 1 t. p., 
przytoczył naStfp;iłe (receptę fa­
brykowania kWiunistó^, niewia­
domo; przez k o p 1 gdzie stoso-
Waną(| w końcu Ubielił fedakto-
fowi I „Dziennika Blałbstockiego" 
bardz^ życzliwą i'ad|ti.i . 

Za jradę dziękujerriy,, 
O He z|ś pi. H I . posiada sta­

tystykę łapownlków-pojaków, prq-
slmy j ^ nam udzielić, wydrukuje­
my niezwłocznie, dodajmy nawet, 
kto dawał łapówka bo naszym 
obowiązkiem jest wyp enlanle po-
dpbnyoh rzeczy. ! 

i Możemy poinfdrmoWać poufnie 
p. H. 1„ że w Bla tymstbku tworzy 
się liga (złożona i samych pola­
ków), zadaniem której będzie wy­
korzenianie łapownictwa. Liga ta 
ma zapewnione psparqle naszego 
„Dziennika". , 

Wychowani ną etycie chrześci­
jańskiej, my nie pędzlismy bronili 
za wszelką cenę każdego polaki, 
bez względu, czy jes!t bandyt|, 
czy też tylko pokrzywdzonym, jak 
to czynią cl, którzy wychowali się 
na zasadajch Talmudu. 

We wzmlanci „Wymowne cy­
fry* na wstępie powledzlJaąo: ,W 
Warszawie od 1 stycizoła do I-go 
maja b, r. wykryto 1 tŁ d. ,-i 

Czy pan, p. HJ I., możesz za­
przeczyć temu? 

W końcu wzmianki. czytamy; 
8 Czyli, że w| robocie dezorga­

nizującej ńąszi życie,, udział ly-* 
dów wynosi 4 |ąnyni wypadku 
przeszło 9J2:'pr#c.* . ' , .•-. ' . I i, 
':. Co .moipi zarzucić teinu wnios­
kowi? Wszak mowa tu jest o da­
nym konkretnym wypadku. Czy 
źle obliczono? 



Szkoła rolnicza. 
Sekretarjat Warszawskiej Szko­

ły Głównej gospodarstwa wiejskie­
go uprasza rodziny studentów, słu­
żących obecnie w wojsku, w cha­
rakterze ochotników lub z poboru, 
poza Warszawą, oraz studentów, 

. . odbywających służbę wojskową w 
Warszawie, o nadesłanie w jak-
najkrótszym czasie wiadomości d 
przydziale Ich do pułku (adres 
Pfifty jiolowej) lub urzędu (adres 

• \ . uitfilu). Przy każdym nastwisku 
' ttudaftł* . należy , , podać . ,wy-

. * • irtał ł numer matrykuły orai datę 
' ' urwteioia. WladómcH|pl' te nlezbęd-

.• " . i m dlatóektttarjatui |celem prze-
: 'prowadzenia rejestracji studentów 

prased wznowieniem Wykładów. 

_P ' . Moje idragi. _x 

Obecnolć Qeleg4ef rządpwejw 
mieście naszem upoważnia nas 

I do ponawnych nadziejl, iż wkrót-
! ce otrzymamy chleb 5sa kartkami 

po cenie przystępnej 1 dla biedo­
ty, i i e w ten sposób ujawni' się 
najpomyślniej sukces w walce z 

' lithwą 1 spekulacją P produktami 
żywnościowymi. Skoro piekarnie 
n*dal sprzedają chleb po/2 mar­
ki 20 fenlgów, dowodzi to, że mą-
,k& jest, ale w rękacjh spekulantów, 
którzy głodnych obdzierają nieli­

si tdśctwie. Mąka amerykańska ̂  za­
ledwie wystarcza- na zacierki 
1 kluski, w braku mlęsaji drogich 

1 tłuszczów niezbędnych dla zaspo­
kojenia głodu. 

Od pewnego czabu daje się za­
uważyć brak na rynku jaj; pew-
te wykupują je handlarze, mysz-
ijący po wsiach lub po drogach 

łejsklch. Kto ręczy, czy za­
kupione jaja i kurczęta przez ta­
kich nłczem nie opodatkowanych 
pośredników nie bywają wywo­
żone do sąsiednich Prus? 

Mamy lato, obfitujące w paszę 
zieloną, ale mleko, masło, ser 
jak były niezmiernie drogiej—są 
1 obecnie w cenie. Również l 
miara stąpa; kwarta zawiera 2 1 
pół szklanki (zaledwie!) zamiast 
4 szklanek na kwartę polską. Ko­
sztuje więc szklanka mleka 60 
lenlgów, bo za taką ^wartę mia­
ry rosyjskiej każą, sobie nasi 
wiejscy współobywatele 1 obywa­
telki płacić I m . 50 1. 

Czytelnik. 

Dlaczego? 
.= , —m-—!, , 

Dlaczego na Imię [Departamentu 
Ulewsko r Białoruskiego Ziem 
Wschodnich przybyto już kilka 
wagonów sody amonjakalnej, które 
odebrali jacyś B^p-ilPlasklewlcz I 
Ossoliński nier opia^iwszy za nie 
cła do kaiy miejskiej? 

Wiadomem . jest> że ta soda 
•kierowana była, do firmy pry 
iwatnej. 

z 
O Z I E N N I K B I A Ł O S T O C K I . 

Ąiasta. 
KALENDARZ. 
Elżbioty Kr., Eugenjusza, 
Weroniki p., Zenona m. 

Dsdlś: 
Jujro: 

Koinitet miejski. 
W j myśl uchwały Komitetu My-

konawczego C. K. N. odbyło się 
zgromadzenie zaproszonych przed­
stawicieli związków > zawodowych 

-w cfelu wyboru członka i jiegp za-
st^pc;!!. w Ty{rnctasowym Kojmlte-
cle;. Niejakim^ 

. Na ^ós^ediienie .przybyto przed­
stawicieli:- z#iązków włóknistego 
10, błdowlanego 15, kolejowego 
7, k«i oliqklege 4, szewckiego 1. 

Na kandydatów wystawiono ze 
zwidzi|u kolejowego p.-Starzyń-
skiegc> 2 włóknistego p. Kluge, 
z budowlanego p. G. Biernackie­
go, i z katolickiego p. Buczyńskie­
go, z izewckiego p. Buraglewlcza 

Wybrano na członka T. K. M. 
p. Biernackiego 32 gł., na zastęp­
cę p. Starzyńskiego 26 gł. 

Pomoc 41a rzemieślników. 
W i* 47 „Monitora Polskiego" 

pomieszczano wydaje przez mini­
stra przemysłu i handlu przepisy 
wykonawcze, o udzielaniu pożyczek 
ulgowych drobnym przemysłów-, 
com i rzemieślnikom. 

Pożyczki te przyznawać będą 
specjalne komisje przy urzędach 
przemysłowych (w Białymstoku 
inspekiotem, przemysłowym jest 
inż. Malinowski). 

Korrlsja [ białostocka rozciągać 
będzie swoją działalność na po­
wiaty: augustowski, białostocki, 
kalwar^jski, kolneńskl, łomżyński, 
itiarjarupolski, sejneński, sokńlskt, 
suwals U, szczuczyńskl, władysła-
wowsk 1 wyłkówyskl. 

Losy żołnierza. 
Na jpoczątku wojny p. Mieczy­

sław Gliński, syn obywatela tutej­
szego 
wojska 
przecie i| 
chodził 
się do 

p. Franciszka, wstąpił do 
rosyjskiego, aby walczyć 
prusakom. Ciężkie prze-

koleje. r Nareszcie dostał 
1 korpusu gen. Dowbor-

Muśrtlckiego. Tam nlemcy wzięli 
go do niewoli, z której przecież 
zdążył umknąć. Od owej chwili 
rodzini nic o nim nie wiedziała. 
Dopiera w niedzielę nadesłał on 
telegrą-n, z którego okazuje się, 
że umknąwszy od nlemców dostał' 
się do oddziału gen. Żeligowskie­
go, z którym nareszcie znalazł się 
w Stanisławowie, gdzie jako po­
rucznik ! pracuje w sztabie 4 dy­
wizji strzelców. 

Żądania policjantów. 
Policjanci, którzy zostali zwol­

nieni *e służby, jako podlegający 
poborowi, wystosowali za pośred­
nictwem naczelnika policji p. SSon-
gajłły podanie do Magistratu z żą* 
daniem zapłacenia Im. pensji za 
dwą miesiące z góry.*' 

u koni } bycia 

Z teatru. 
Dziś wieczorem odbędzie się w 

teatrze „Palące" przedstawienie 
teatralne, urządzone staraniem 11 
żeńskiej druiyny harcerskiej imie­
nia Ęmilji Plater. Na całość za* 
powiadającą się niezmiernie Inte­
resująco /.łożą się: „Zawrotne 
drogi", sztuka w trzech odsłonach, 
w której młoda autorka p, J. Ru* 
szczewska maluje dzleji; młodzie­
ży polskiej na obczyźnie w roku 
1917, "1 poemjat, odznaczony na 
konkursie Int. [Stanisława Wyspiań­
skiego w P|oz|n»nlu.i .p. t. „Salin". 

Przedstawienie zakończy orygi­
nalnie obrr jyŚlony taniec duchów 
leśnych., j 

Bilety dz|ś od 12-ej nabywać 
można w kpie teatru „Palące". 

'Uwadaie pracowników 
inteligentnych. 

Potrzebni $ą do inspektoratu 
okręgowego pracownicy fachowi 
oraz osoby i nteligentne płci obojej. 
Zwracać' się należy do inspekto­
ratu skarbowego urzędu w| pałacu 
Branlckich. - 1 

Baczność, bezrobotni! 
'Tysiąc robotników znajdzie za-

.robek .przy układaniu drzewa ścię­
tego. O warunkach dowiedzieć s,lę 
można u padleśnego w Czarnej 

*Wsi. 
Urzędnicy w Białymstoku.' 

Pod powyższym tytułem uka­
zało się w „Przeglądzie1 Wie­
czornym" z d. 1 lipca r. b. ko-1 
respondencjii z Białegostoku, wi 
której mlęds;y Innem! powiedzia­
no; 

.Dość powiedzieć, że posadę 
komornika rządowego musiano 
powierzyć w [Białymstoku rosja-
nlnowi, który licho włada języ­
kiem polskijń, nie znaleziono bo-' 
wiem innegb kandydata". 

Otóż, jak nam Jwladomo, ko­
mornikiem rządowym w Białym­
stoku jest p. Lichmar—- Llchma-
row polak-katolik, człowiek ruty­
nowany w ^woim zawodzie, któ­
ry był urzędnikom sądowym w 
Grodnie, a następntó w Warsza­
wie. Językiem polskim p. L. wła­
da doskonale. 

Po%t posłów. 
W niedzielę bawili lw Białym­

stoku posłowie Białostoccy , ks. 
dr. St. Halko i p. J; Zmttrowicz. 

Wieczore|m posłowie odjechali 
do Warszawy, by Wfjąć udział 
we wcżorajpzem posiedzeniu Sej­
mu. 

jakim oelni 
Przed tygodniem órzekopanp ;w 

poprzek uli^ę Ogrodową (b. Poli­
cyjną) w mjiejscui gdżje znajdo­
wał ąię pokryty grubą warstwą 
ziemi mostfk. Przekopano 1 ! po­
rzucono.; Nisuwaslę pytanie, w 
jakim celu(iprzedśtfWzięto tę i ro­
botę, czy ^robiono ło umyślnie, 
by uniemożliwić jazdę przez tę 
ulicę? 

Stowarzyszenie H ug. ; 
"W lokalu Stowarzyszei ia Ro­

botników Katolickich w 3lałym-
i; stoku odbywa się obecnie lodzlen-
nle od g. 8 do 9 
cja sług, w celu 
warzyszenia słUg: 

K rad/ił źe. 

wiecz. fejestra-
utworzenta sto-

Onegdaj ze sklepu galanterii 
f. „Kraiński" (Sieniiewicza 

) skradziono wifk«ą iłaść to-
m na jsumf 4 tysięcy : ik. Po-
ę-skradzlortjego towaru i olicjant 

tię. ul. pz^fłochowskiej >debrał 
ofr 'dwóclji otobnlków,; któą y po-

f r4uciwszy| worki z kr^dzioji ym to-
w|arem zlołalł zbiedi. To» 'ar od-
dińo włajścl ciel owi. 
•\—Z fabryki suknA pp.j „Hal-
pern i JfCrzykun" (Poczt »wa 2) 
nlewykryfri sprawcy skradł) 4 .sze­
rokie skórzane • pasy 1 actości 
10.000 rrik. . ' . | 

-*- Z mieszkania Mórdij Wfola 
(Kłlińakirigo 19) skradziono róż­
nych rzeczy na sumę 8,0(1 b mk. 
Dotychczas sprawców ni© !||ijęto. 

P A R C i H 1 Ś W I E R Z B U lleczy my&l&m ma^d nW^ w Y^"fł****-**x 

A/flr \\iff^ •, "T '• ' ' i*J%'' Żądać w aptekaph i 4składaoh aptec 

mmmmmt^m 

lekarz - dentysta 

P. P. C I C H D i ! 
Pałacowa 2 

Choroby zębów,' d 
[sztucaie zęby 

Przyjmuje w godz. id 

t 
Doświadczona nauczycielka 

udziela leltcji. Dorosłych um*\ kńw. Pabryoan* 85—1,1 

JESr DO WYNAJĘCU 
Mieszkanie przy rodfcinie. 
Wiadornośfc: ul. Imwewskledi (Żu­

kowska) Nr. 11 m. i 

Mieptófnia oraz poj^ 
CZC p o l e j e , umeblowane 
mebli, 4o wynajęcia 
Ul. Kilińskiego (Nlemltckąli 

Zouuiono pasiiwi a S J f 
akie na In̂ lę STANISŁAWA 
CZUKA, takowy^ wydany 
dze okupacyjne dokument 
niu go od jsłulby wojskowa, 
ksiąieczkęl rachunkową wrgą 
ntędzmi około 800 marek. Kio 
dokumenty— pieniądz mote 
mać aoblei K Adre* — 

Dziennika".— 

m 

h wsi. Starosielce, /(,nv 
KURŁOWJCZÓW, ubrana w 
wą w paski sukienkę, bosa, 
kł na głowie w dniu 6 llpea 
14 letnia tórka ich. i dotąd 
rófclła. Ktdby wiedział o j<^ 
proszony jest o podanie wl 
do administracji »DrieiiBlk»" 

JS8S 

i 02ytetalctwa w a t f ^ s t t A * 

T-wo E. HEBDA i 8-ka W«rsz5awa, El^kWraina 
gub. Grodzieńską, J.?Malinowski! skl. apt 
0 ._̂ _!..... — —•. L_—taaassi iT i i t rprp 

Drukarnia polska 

yoh.i 

18. Sprzetial: ^4 
Grodno. 

Redaktor: Konstanty 
Bolesława Huppertea. 


